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Czy wydarzenia do których doszło w Harlow, są jednostkowymi przypadkami? Czy Polacy na Wyspach mają się czego 
obawiać? — pytają media. Zbiegło to się z incydentem w warszawskim tramwaju, gdzie ktoś pobił 
profesora z Instytutu Historycznego UW, bo rozmawiał z kolegą po niemiecku (kolega jest Niemcem). 
Powinniśmy teraz oczekiwać interwencji kanclerz Angeli Merkel, która zwróci uwagę pani premier 
Szydło, że Niemcy są „wartością dodaną” w Polsce i należy zapewnić im bezpieczeństwo. 
 
Inny incydent: w metrze w Warszawie pewien osobnik przyczepił się do dwóch Azjatek, wołał „Polska 
dla Polaków, wyp… z Polski!”. Inny pasażer wezwał policję i osobnika zabrano. Kilka godzin później 
ten sam osobnik zaczepił parę Wietnamczyków mieszkających w Polsce i żądał od mężczyzny, aby 
odśpiewał hymn polski. 

Stowarzyszenie Nigdy Więcej posiada tzw. Brunatną Księgę, gdzie rejestruje podobne zdarzenia. W latach 
2013-2014 takich incydentów notowano tygodniowo od 5 do 10, w ciągu ostatnich miesięcy to już 5-
10 dziennie. Coraz częściej mają miejsce napady nie tylko na ludzi o odmiennym kolorze skóry 
ale i na rozmawiających w obcych językach. Żadnej reakcji ze strony Kościoła katolickiego 
na rasistowskie incydenty. Często też nie reagują świadkowie takich zdarzeń. Może by sprowadzić 
z Izraela tych paruset Samarytanów którzy jeszcze tam żyją? 
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